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Przed woiną, gdy niszczy
cielską politykę pruskiej ko- 
misii kolonizacyjnej buta 
niemiecka usprawiedliwiała 
tezą, że polscy, lako naród 
drugiej kategorji, musi ustą
pić miejsca kulturalnie wy
żej stojącemu narodowi nie
mieckiego, zaś Wilhelm gło
sił światu, że Niemcy nie 
boją się nikoso, tylko Boga, 
__ jedyną obroną przeciw 
przemocy byto konstatowa
nie i podkreślanie na ta
mach pism polskich ogromu 
demoralizacji, który ukrył się

kości i niewinnie pokrzyw
dzonych przez Opatrzność.

jest to konieczne tem bar
dzie!, że korespondenci pism 
niemieckich z bezprzykład
ną złośliwością rozdymaią 
każdy najdrobniejszy wypa 
dek, który rzekomo ma świad ■ 
czyć o naszym upadku mo
ralnym. Zapominają tylko 
o tem, że, wyniszczywszy i 
wyssawszy w czase woiny 
nasze ziemie, głównie przy
czynili się. do zapanowania 
ciężkich warunków życio
wych, które mogą nieraz 
prowadzić słabszych na ma
nowce.

W Niemczech jednak wy
stępki i zbrodnie, które wstrzą 
sa;ą nawet sumieniem, stę- 
pionem wskutek woiny, są 
na porzą.iku dziennym wśród 
sfer, które wcale nie są pod 
naciskiem biedy lub nędzy, 
lecz zatraciły wędzidła mo
ralnie wskutek zaniku etyki 
wśród społeczeństwa.

Niedawno dzienniki donio
sły o nadużyciach, jakich 
dopuścił się naczelnik ber
lińskiej policji kryminalnej, 
radca Barthels, który za o- 
płatą dawał notorycznym 
zbrodniarzom i oszustom le
gitymacje, uprawniające do 
przebywania w Berlinie i brał 
udział w ich oszukańczych 
machinacjach. Wciągnął do 
tych złodziejskich praktyk 
cały szereg podwładnych u- 
rzędmków i stworzył ośro
dek łapownictwa i oszustw, 
jakiego trudno byłoby się 
doszukać w naiczarniejszych 
kartach rosyjskiego czynów- 
nictwa. I to czynił przed
stawiciel niezrównanej w o 
czach każdego niemca pru 
skiejbiurokrac|i i policji, któ
rej zadaniem jest walczyć z 
przestępstwami.

Niedawno znów prasę ca
łego świata obiegła wiado
mość o okrutnem morder
stwie, dokojianem w willi 
przemysłowca Argensteina na 
8 osobach jego rodziny i 
domowników. Sam właści
ciel był ranny i policji o 
świadczył, że napadu doko ■ 
nała banda rabusiów. Póź
niej jednak okazało się, że

• •• •

Haarmanna 1 Argenstelna. 
Sosnowiec, 16 grudnia, 
pod pozorami ładu i porząd-

Teraz wprawdzie Wil
helm opuścił tron Hohenzol
lernów i komisia kolontzacyj- 
na nie pracuie, przynajmniej 
na terytoriach odzyskanych, 
nad wytępieniem polskiego 
imienia, ale w samych Niem 
czech duch buty i zarozu 
miałości nie przestał pano 
wać; to też nie od rzeczy 
będzie od czasu do czasu 
przypomnieć o bagnie moral- 
nem, jakie panu|e u tych, co 
siebie uważają za Kwiat ludz- 

sprawcą byt sam Argenstem, 
który ze zwierzęcą krwio- 
żerczością toporem po jed
ne] osobie wymordował o- 
sieni osób, w czerń całą 
swoją rodzinę i kilka 
obcych, aby pokryć swoje 
malwersacie pieniężne, ja
kich się dopuścił wobec swo
ich wspólników. Przytem 
trzeba zaznaczyć, że, we
dług orzeczenia psychiatrów, 
Angerstein robi wrażenie 
człowieka zupełnie normal
nego, zwłaszcza, że cały 
mord był wykonany z prę- 
mędvtacją w najdrobniej
szych szczegółach, zaś po
żar wywołany zapombcą ber> 
zolu, miał zatuszować śla
dy zbrodni.

Gorszym jeszcze okazem 
jest osławiony Haarmann, 
którego proces obecnie się 
toczący, wydobywa na świa
tło dzienne szczegóły, mro
żące krew w żyłach najbar- 
dziei stępionego zbrodniarza. 
Potwór ten, należący do licz
nych w Niemczech zastępów 

Polacy ną obczyźnie,
Oprócz 19 miljonów pola

ków, żyjących w państwie 
polskiem, setki tysięcy, a na
wet miljony naszych rodaków 
żyje wśród obcych. Policzmy 
te rozprószone po szerokim 
świecie gromady choćby w 
przybliżeniu, a przedewszyst- 
kiem w państwach, sąsiadują
cych z Polską.

W państwie niemieckiem po
zostało około 1.500.000 pola
ków, z czego na Śląsku mie
szka 700.000, w odległych po
wiatach Poznańskiego i Po
morza około 100.000, na tery- 
torjum Gdańska około 50.000, 
na Warmji i Mazowszu prze
szło 500.000, a prócz tego około 
150.000 wewnątrz Niemiec.

Na Śląsku cieszyńskim po
zostało około 150.000 polaków, 
na Spiszu i Orawie przeszło 
100.000, razem pod zaborem 
czeskim z górą 250000.

Zabór litewski obejmuje 
200.000 polaków, którzy naj
liczniej mieszkają w stolicy 
Litwy, Kownie.

Na Łotwie, w dawnych In
flantach Polskich, przebywa 
z górą 100 000 polaków.

W granicach Rumunji, Be- 
sarabji i na Bukowinie żyje

homoseksualistów, ale bę
dący poza tem zupełnie nor
malnym, jak wykazały ba
dania lekarskie, zamordował 
nie mniej niż 27 młodych lu
dzi od lat 16 do 20 włącz
nie. Sam sposób dokony
wania morderstw był ohyd
ny, Haarman bowiem, czło
wiek silny i zdrów, grzegry- 
zał swym ofiarom podczas 
perwersyjnych aktów gardło, 
zabite zaś ofiary ćwiartko
wa! i wrzucał do rzeki, pły
nącej tuż u jego okna,— lub 
mięso ich używał do wyro
bu wędlin, które sprzedawał.

Cynizm naiwny jego ze
znań i przewrotne tłumacze
nia jego wspólnika wywa
bianiu ofiar, który za to o- 
trżymywał ubrania pomordo
wanych, zioną taką ohydną 
brutalnością, że przy samem 
czytaniu sprawozdania roz
praw sądowych, normalne
mu człowiekowi ’- ’b: s> nie
dobrze.

Tych kilka spadków z 
ostatnich tygodni świadczy 
o tem, żę osławiona moral
ność pruska spadła jeszcze 
niżej, niż w pierwszych la 
tach powojennych.

Sosnowiec, 16 grudnia, 
ponad 50.000 polskiej ludności.

Wreszcie w granicach Rosji 
sowieckiej pozostało conaj- 
mniej 2.000.000, najwięcej w 
ziemi mińskiej oraz w podoi 
skich powiatach płoskirowskim 
Winnickim i bałyczowskim.

Ogółem w państwach, są
siadujących z Polską, żyje 
około 4.100.000 polaków, czyli 
21,5 proc, całej polskiej lud 
ności Rzeczypospolitej.

Poza tem znaczna ilość na 
szych rodaków mieszka na 
emigracji: we Francji około 
500 000, zwłaszcza od czasu 
polskiej emigracji robotniczej, 
a niema państwa w Europie, 
gdzicby bodaj kilka tysięcy 
polaków nie mieszkało. Nie 
wiele pomylimy się, oblicza
jąc polaków na obszarach głę
bokiej Rosji i Syberji i całe
go świata, z wyjątkiem Ame- 
ryki, na 000.000.

Osobno przeliczymy pola
ków w Ameryce. W Stanach 
Zjednoczonych, według naj
nowszej statystyki, mieszka 

r 3.100.000, w Brazylji, Argen
tynie i w Kanadzie około 
250.000. Razem na emigracji 
żyje 4 350 000 polaków.

Zestawiając, dojdziemy d»
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obliczenia, źe poza Polską 
mieszka 8.350 000 polaków, 
czyli tyle, ile w Polsce żyje 
mieszkańców innych narodo
wości, a więc żydów, niem- 
ców, rusinów i t. d.

Gdyby tak udało się spro
wadzić na ich miejsce naszych 
rodaków z poza Polski, ale 
to—-kalkulacja dziecinna! Wiel

Na wstępie — zaczaj swe 
uwagi w tej sprawie ks. pra
łat Godjewski-^trzeba stwier
dzić, że emigracyjna propa
ganda ta prowadzona jest, z 
całą pewnością,, z wiedzą na
szego rządu, który swą uprzej • 
mość posunął do tego stop
nia, że zgodził się nawet na 
otwarcie specjalnych biur emi
gracyjnych w Poznaniu, Ka- 
kowieaeh, Mysłowieaeb, Kra
kowie i Jarosławiu (ostatnio 
biuro poznańskie przeniesiono 
do Wejherowa).

Fakt ten uderza szczegól
nie w zestawieniu z przeszło
ścią. Bo i przed wojną była 
z sietn poleskich emigracja ae- 
łonowa. Niemcy usiłowały też 
otworzyć u nas biura emigra
cyjne, na co jednak ani rząd 
rosyjski, ani nawet austriacki 
się nie zgodziły.

i— W jaki sposób biura te 
prowadzą werbunek emigran
tów?

— Biura, znajdująee się w 
rękach francuskich, rozwijają 
czynność gorączkową, skoro 
na okręcie, którym jechałem, 
byli wychodźcy nietylko z tych 
okolic, które znajdują się w 
promieniu działalności biur, 
Jęcz także wieju z okolic 
Grodna, a nawet Wilna.

Mam wrażenie, że na tle 
werbunku dzieją się pewne 
neduftjcia- Znalazłem miano
wicie na okręcie na około 700 
osób wychodźców pięćdziesiąt 
do sześćdziesięciu podlotków, 
które jechały bez żadnego 
Służbowego kontrąktu. Na o- 
kręcie zachowały się one w 
sposób arcynaganny, tak, że 
kapitan niejednokrotnie pros.ł 
mię o przeciwdziałam?. Je
stem przekonany, że były to 
ofiary handlu żywym towa
rem, które wywieziono tą dro
gą z kraju, bo jest ona naj
wygodniejszą z punktu widze
nia pojicyipego.

Szukając źródeł tego zja
wiska, dowiedziałem się, iż w 
ąaszym urzędzie emigracyj
nym jest wydział zamorski, 
na którego czele stoi żydów 
ka. Miała ona swego czasu 
do pomocy kilka współwy- 
znawczyń*  Istóre b. minister 
pracy Smólski usunął, a któ
re teraz znowu podobno wra
cają na et»t Ponieważ ten 
wydział zamorski jest tak 
obstawiony, nic tedy dziwne
go, że pqd płaszczykiem wy- 
chodźtwa przemyca się dziew
częta do domów publicznych. 
W każdym razie sprawa ta 
musi być koniecznie wyjaś
niona.

Nietylko jednak te dziwne 
stosunkowo szczegóły, ale i 
cały kompleks zagadnień emi
gracji naszej przedstawia po
ważne niebezpieczeństwa.

— O jakich sprawach ksiądz 
prałat myśli?

— Chodzi mi tu o umowę 
co do przewozu emigrantów. 
Do niedawna przewożono ich 
głównie przez Gdańsk. Od 
czasu jednak wielkiej awantu
ry, jaką władże zrobiły na
szym emigrantom, zmuszając 
ich karabinami do pozostania 
w barakach r tej racji, że mu
sieli oni .odbyć kwarantannę, 

ka część polaków ma tenden
cję powrotu do kraju, ale 
wielu wśród obcych zostanie. 

Zależeć nam tylko musi na 
tem, by ci polacy, mieszkają
cy wśród obcych, nie wyna 
rodowili się i przynajmniej 
pośrednio byli pożyteczni dla 
Polski.

T. O

Warszawa, 15 grudnia.
— awantury, z której, mówiąc 
nawiasem, rząd polski nie wy
ciągnął należytych konsekwen
cji, ruch ten skierowany zo
stał na Gdynię.

Komuś jednak potrzebne by
ło przewożenie wychodźców 
nie drogą morską lecz lądo
wą*  — pomyślano więc tutaj 
o transporcie kolejami przez 
Niemcy. Traktat nasz handlo
wy z Francją z tego pun-tu 
widzenia musi być rozpatry
wany jako uprzywilejowanie 
Niemiec. Mówi on mianowicie 
o kierowaniu ruchu przez Gdyr 
nię i przez Szczecin. Dla każ
dego kto zna stosunki, jasną 
jest rzeczą, iż o lakiemkolwiek 
współzawodnictwie Gdyni ze 
Szczecinem W obecnych wa
runkach mowy być nię może, 
że więc rozpoczęcie ruchu e- 
migracyjnego przez Szczecin, 
jest równoznaczne z całkowi- 
tem pogrzebaniem ruchu pa
sażerskiego przez Gdynię.

Równolegle z podpisaniem 
tego układu trzeba przypo
mnieć o skasowaniu biura e- 
migracyjnego w Poznaniu Jest 
to w ścisłym związku z kie
rowaniem ruchu drogą lądową
— kolejami. Gdy Ni■ mcy tę 
drogę zdobędą, potrafią zape
wne skierować go wyłącznie 
przez Szczecin.

I dlatego właśnie, gdy roz
patrujemy sprawę tpchu ro
bota ka polsk ego do Francji, 
nie możemy nie zauważyć, że 
decydujące czynniki polskie 
złożvły tu dowody nieliczenia 
się z interesami państwa lub 
conajmnięj zupełnego ich nie- 
rozumienia. Czy da się to do
robić?

J. Wapniarski.

Wieści ważne.
(Z pism i depesz wczorajszych).
— Rząd ang'<l>ki uiści rzą

dowi Stanów Zjednoczonych 
95 m ljonów 655 tysięcy do
larów na rachunek procentów 
i spłaty kapitału, stanowiące
go dług Anglji, zaciągnięty u 
rządu amerykańskiego. Z su
my tej 68 miljonów 655 tysię
cy dolarów wpłacone zostanie 
pa rachunek procentów od su
my ogólnej pożyczki. N*  tp- 
mia3t 23 miljony dolarów wy
płacone zostaną na rachunek 
spłaty kapitału.

— Według doniesień z Kai 
ru ostatnio wypuszczono tam 
z więzienia 3 ch niedawno a- 
resztowanych deputowanych 
oraz 7 innych osób, pozostają
cych w więzieniu w związku 
ze śledztwem, prowądzonem 
na skutek zamordowania Sir da- 
ra Lee Staacka. Według in
formacji prasowych zdołano już 
ustalić tożsamość 6 osób, win
nych udziału w zamachu. Do
chodzenie jest w toku i ma 
przebieg najzupełniej zadawał- 
niający.

— Jak piszę „Echo de Pa
ris” wczoraj w kuluarach izby 
deputowanych krążyła pogło
ska, że gdyby choroba Her- 
riota miała diużej potrwać, to 
w tym wypadku mogłaby na
stąpić dymisja obecnego gabi

netu, w każdym jednak razie 
nie nastą. ilcby to przed No
wym Rokiem.'

— „United Press” powtarza 
za pecynem pjsmem, wycho- 
dząeem w Tokjo, ssnsa. yjną 
wiadonr ść z Saanghsju. j: ko- 
by Syn Yat-Sen, gen. Feng- 
Yu Ksiflng i ambasador rosyj
ski w Pekinie, Karat han, za- 
m eF7ali dokonać zamach w 
rekinie w celu ujęcia władzy 
w swoje ręce, Planują oni 
wprowadzenie rządu sowietów 
na wgór rosyjski, a wraz z tem 
unieważnienie wszystkich tra
ktatów z państwami zagrani- 
cznepii, obecnie obowiązują
cych Chiny.
. — 3 cia międzynarodówka. 

$$by.wą obecnie pas:ed?eiiią 
poświęcone prawie wyłącznie 
sprawie murzyńskiej. Delega
cja murzyńsks pod przewod
nictwem Gersona bawi w Mo
skwie i zaznaiamia się z dzia
łalność'^ propagappy fcnmi ni- 
Stycznej. Przrwórin.czący sek- 
cj inurzyńskięi 3 międzri.aro 
dó-.-k , Gerson, wyjeżdża do 
Afryki na czele specjalnej ko
misji, :'która otrzymała 100 006 
rb zł-tych na akcję'ag.tacyjną 
wśród: murzynów.

KiTM wad 6;iłr.
Warszawa, 15 grudnia.

(Tel; wł.)- Według wi&do 
))V'ści,-nariesziych dc Warsza 
wy, 10 uzbrojóry. h bandytów 
napadło na osach ika Borsuka 
w Rokitnie na Wołyniu

Bandyci ostrzeiwiali dcm. 
Brosuk bronił się rewolwerem, 
raniony padł na ziemię.

Bandyci splądrowali dom. 
Rannego B- rsuka z; brali na 
wóz i odjechali w kierunku 
granicy. Bandyci prawdopo
dobnie zamordowali Borsuka, 
ponieważ zwłoki jego znale
ziono o 2. kile metry od miej
sca napadu.

Program gospodarczy
min. spr. wewnętrznych.

Nowy minister spraw wewnętrz
nych. docemaiąc widocznie rolę 
Bwego resortu w dziedzinie apro 
Wizacyinej, otrzyma tej w SDadku 
po zniesionem ongi niinisterium 
aprowizacii, w ofiqalnvm komu
nikacie daje następujący plan 
działalności:

Zamierzenia rządu, zdąłaiące 
do zapewnienia ludności niezbęd
nych ilości artykułów żywności 
i wogóie przedmiotów pierwsze: 
potrzeby, ujawniają się przede 
wszystkiem w zarządzeniach ma
jących na celu rozwói produkcji 
krajowej rolniczej i przemysiowęj

Rząd troszczy się lednoczęśnie 
o to, by wyprodukowane w kra
ju, a niezbędne do zaspokojenia 
potrzeb ludności państwa il ści 
środków żywności i wogóle 
pneumiotów pierwszej potrzeby 
nię zostały wywiezione opza gra 
nice państwa. W tym celu 
rząd skorzystał z prawa nakła
dania prohibicyjnych cel i usta
nowi! następujące- stawki wywo
zowe za 100 kgr.: żyta 15 zł., 
pszenicy 15 zł, mąki 'wszelkiej 
prócz ziemniaczanej 15 zł, owsa 
10 il, jęęzm enia 10 zł, otrębów 
wszelkich 10 zł, buraków cukro
wych 90 gr„ słoniny i smalcu 
85 gr, skór surowych 24 zł.

„Troszcząc si# o zaspokojenie 
niezbędnych potrzeb mieszkań 
ców państwa, iząa, przez odpo
wiednią polity*ę  cClną: umożli
wia import szeregu artykułów 
których produkcja krajewa nie 
dostarcza, względnie dostarcza 
w niewystarczających ilościach.

Wychodząc z tych zaiożtń,

ssaisai 'ssasaa®!
ANTONIPOOCZASK1 i 

obywatel m. Czą p lzi, po dłu ich i cięzkicn cierpiauiach, B
Opatrzony św. sakramentami, zmarl dnia 4 b m. ■
Wypruwa zeue zwrot rjastąoi dnia 16-go grudnia o godz. M 
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i znajomych nieutuleni w żelu p ?
1261 Zona i dzieci. B|

Oe pis. Przemysłowców, Kupców
I Rzemieślników?

W dniu 21 grudnia r. b, w ostatnią niedzielę przed 
Botem Narodzeniem będzie wydany numer gwiazdkowy 
„IsKrv“ w jtwiększonei ilości egzemplarzy. Wobec tego 
nadarza się 2nakom.ta sposobność dla pp. Przemysłów 
ców, Kiidc&m i Rzemieślników db ząi-gKjąiiiuwztiłi*  swych 
warsztatów prący, wtfobpw j ipwarów.

Ogłoszenia do numeru świątecznego przvimu’e:
1. Moisiw-a w asiłińj^ i.
2. Filia „iSitry“ •# Beazmi^ l
3. „ „ w iteawis Sara, Memep 8.
4. „ „ w Kasowieasi, zajena 4.

Niezależnie od tęgo, na każde żąjanię felęf itjfęzne 
osób zainteresowanych w Sosnowcu (telefon Nr. 73) wy- 
Ślemy naszego agenta, upoważnionego do przyjmowania 
Ogłoszeń oraz inkasowania należności.

Ogłoszenia do numeru świątecznego przylinó się 
codzienna od dnia dzigieiszego lo dma 13 go grudma r, b. 
włącznie, 
722-3: Ailainistracia „Iskry".

..-FlNK*'  Niebywały program! „oFiNKy
Akt oskarżenia tw.ee wko meżcz. z.n >m. ku urzesłreize kobiet!

„IfcM. Hif?8 is mu sio mit''
___ rui i iwwiif__ vi. <1.. ui jąiic.-K.-i if.-więjngrt z Proodway.

Nad progiam Tłó.ELAlĄuY uE,.,Ei<*  pikantna farsa w 2-ch aktach. 
W icli giównel amerykański komik Z [O TO.

KXX<XX*  KIM
X Dziś i 0ni następne!- NieDywaa atrakcja! V‘
W Wielki awanturo.czv film Fj

« CZARNA MASKA Q 
W Światowej sl»wv sensacyino-dętokt, wny .ramai w 6 c u aktach w 
I; Nad program: Arcywesch amerykańska farsa p.t. „ >'ĄCHNĄjy“ 
y____________ ')1a -n dozwolone '

i

Warszawa, 15 grudnia.

rząd zawiesił pobierania cła od 
mąki żytniej i pszennei, obniżył 
cło na ryż z 8 z!, do 2 zł. za 
100 kg. j nakatai pobieranie tyl
ko 60 oroc cfa od sztucznych 
tłuszęz-5 w jadalnych.

W taryfie celnej, obecnie obo- 
wiazuiącej zniżone zosfaiy cła ną 
słoninę i smalec, na skóry wy
prawione, na materjały baweł
niane na odzież, obuwie, świece 
i nafię.

Dążenie rządu do ułatwienia 
ludności otrzymywania niezbęd 
nych artykułów ujawnia się w po
lityce taryfowej przez stosowanie 
taryf ulgowych dla orzewozu: 
węgla, mąki do Warszawy i Ka
towic, ziemniaków, oraz chleba.

Rząd uważa, że specjalnie 
w wielkich ośrodkach mięiskich 
ogromne zadania w dziedzinie 
zapewnienia ludnośęi możności 
nabywania tanich i dobrych ar
tykułów spożywczych inaią do 
spełń enia związki komunalne, 
których działalność jest przed
miotem żywego zainteresowania 
się rządu.

Racjonalne zamierzenia samo
rządów rweiskich i wiejskich 
w tej dziedzinie znaidą w mini
sterjum spraw wewnętrznych wła
ściwe poparcie.

W granicach posiadanych środ
ków gospodarczych i uprawnień 
rządu zwalczać będzie zbędne 
pośrednictwo i puycłymąć się 
do rozwoju zdrowego ruchu spół
dzielczego.

Akcja zwalczania lichwy I spe
kulacji prowadzona będzie nadal 
ze wzmożona energia"

Kroje ULLSTEINA
stale do naftyca w znanei firmie

Hugo LIPbCHUTZ
KAIU*VICt,  KRÓL.-HUTA, 

ul, 3-go Mata 10. Ul. Wolności 2.
2658

IOUV „MUM flllllWIM J3t“.
jednocześnie przywraca apatyt, 
wzmacnia organizm, powiększa 
wagę ciaia, usuwa unorezywy ka

szel i chorobliwa poty.
Używać za poradą lezarza. 914

Sprze^aią aDteki • składy aoteczne.

II oliw i miH
913 usuwaią

dla dorosryęh
Sprzeia'a antek! i skM? anfe^c^n

Ludność ca ego państwa bę
dzie oczekiwała z całem zainte
resowaniem wypełnienia powyż
szego planu. Nietylko poj adre
sem p. ministra soraw wewnętrz
nych, ale i całego rządu śmiemy 
zauważyć, że powinien być uła
twiony imoort nietylko tych ar- 
tyku ów, których produkcja kra- 
jowa nie dostarcza zupełnie lub 
w ilości mewystarczaiącej, ale 
również i takich przedmiotów 
pierwszej potrzeby, których cena 
w kraju jest zbyt wysoka w sto
sunku do cep zagranicznych 
Protegowanie ze sz*olą  szero
kich warstw konsumentów pew-' 
nych gałęzi przemysłowych jo- 
Winno ustać, jeżeli rządowi fa
ktycznie chodzi o obniżenie ko
sztów utrzymania,
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Za ograbienie pociągu pod Leśną.

Wczoraj w Stonimie rozpoczął 
się sąd doraźny nad 20 sowban- 
dytami, sprawcami napadu na 
pociąg osob. w pooliżu Barano
wicz, na odcinKU Domanowa — 
Leśna.

Z pośród 90 członków bandy 
aresztowano 32, a z tej liczby 
20 stu rozpoznali pasażerowie 
pociągu i ci staną przed sądem 
doraźnym. Oto ich spis:

1) Ananko Mikołaj, 2) Chwie- 
szczuk Bazyli, 3) Szklaryk Niki
for 4; Kowalski józef, 5) Maka
rewicz Teodor, (robotnik koleio- 
wy), 6) F ranczuk Antoni, kole
jowy dróżnik, 7) Firanczuk )an,
8) Makarewicz Sergiusz, 15 letni 
wyrostek, 9) Karaś jan (robotnik 
kolejowy, rozkręcał szyny) 10), 
Szerzyński Mikołaj, 11) Cieślak 
Mikołaj, 12) Lewczuk Mikołaj 
(robotnik kolejowy, rozkręcał szy
ity i strzelał dwa razy), 13) Sza 
pik Aoam, 14; Fawlukowicz albo 
Strug Iwan, 15) Chwirsko Józef, 
16) Krawczak Cnaryton, 17) Zdan- 
nko Dyonzy, 18) Rohacz Sie
mion, 19) SzkacKo Bazyli, 20) 
Zdanko Zachariasz, 21) Zdanw 
Konstanty. Po 2atein sądowi zwy
kłemu oddani zostali: 1) 15 letni

Zapomojji Wa pracowników umysłowych.
Pierwsza zajomoia leszcze przed Świstami.

Odbyła się konferencja w 
ministerjum pracy i opieki 
społecznej, na której p Szu- 
bartowicz dyr. departamentu 
opieki społecznej, zreferował 
przedstawicielom zcentralizo
wanych organizacji zawodo
wych plan przeprowadzenia do
raźnej pomocy dla bezrobot
nych pracowników umysło
wych.

Państwowy urząd pośredni
ctwa pracy wykazuje w całem 
państwie w aniu 1 listopada— 
18,7i9 bezrobotnych tej kate 
gorji. S ima, uchwalona przez 
sejm w wysokości 1 miljona zł. 
jest stosunkowo niewielką ze 
względu na tak liczną rzeszę

Sli niiasi i nijtzh whiM
Cztery miasta (Radom, Czę

stochowa, Lublin i Piotików) 
zawarły z amerykańską firmą 
budowlaną „Ulen et Cie*  u- 
mowy na wykonanie szeregu 
robót inwestycyjnych (prze
prowadzenie wodociągów i ka
nalizacji, budowę hal targo 
wych i rzeźni) kosztem około 
10 miljonów dolarów. Tymcza
sem do związku miast pol
skich napłynęło jeszcze około 
100 zgłoszeń innych miast pro
wincjonalnych, które, poznaw
szy waiunki pożyczki, pragną 
z njej również skorzystać.

Pon eważ roboty, które będą 
prowadzone we wspomnia
nych miastach, wyczerpią oiia- 
rowane pierwotnie przez fir
mę amerykańską kredyty, 
związek miast łącznie z ban-

Wie ki rekordowy podwójny program
2 serje 12 aktów razem 

Wystawowo epokowe arcydz elo p. t.:

Hub krwi" (Popioły zemsty) 
Mi1I&T"S‘"leiS!a Norma Taimadge 

... Uwaga! Muzyką oaszą zachwycają się wszyscy.
^^Sala dobrze ogrzana. Ceny miejsc zniżon^^^^^br^^^^^.

Sosnowiec, 16 grudnia.

Kasiawik Ian. 2) 16-letni prze
wodnik Mizgir Paweł, 3) 16 letni 
drogowy robotnik Masłowski Ale
ksy, 4) 16 letni. Kozioł Ian, syn 
Bazylego oraz drugi, 5) Kozioł 
Jan, svn Jana r botnik kolejowy,
6) Ciehszczew Emilja, 7) Kaza 
Micha', 8) Szabankowicz Piotr,
9) Zdanko Michał. Wobec tego, 
iż do sprawy wezwano przeszło 
stu świadków, rozprawy pra do- 
podobnie potrwają około tygo
dnia.

Do Słonima na rozprawy sądu 
doraźnego wyjeżdźaią z Wilna 
i Warszawy adwokaci, znani ze 
stałej obrony komunistów, a obe
cnie i bandytów. Proces ten na 
kresach obudził ogólne i zrozu- 
zumiaie zaciekawienie.

Słomm, 15 grudnia.
Dziś rozpoczął się sąd do

raźny przeciwko 20 bandytom, 
którzy brali udział w napadzie 
na pociąg pod Leśną Głów
ny oskarżony, Krawczuk j rzy- 
znał się do winy. Centralna 
figura procesu, Strukow, po
mocnik słynnego Muchy, wy
piera się Aszelk.ego udziału 
w napadzie.

Warszawa, 15 grudnia, 

pracowników, potrzebujących 
pomocy. Pomoc doraźna może 
być zorganizowana tylko w 
15 ośrodkach, gdzie bezrobo
cie przybrało większe rozmia 
ry. Ponieważ w dniu wczo
rajszym wniosek, uchwalony 
przez sejm, został przyjęty w 
senacie przez komisję ochro
ny pracy, a zarząd funduszu 
bezrobocia podjął się prze
prowadzenia tej akcji, zapo
mogi zostaną wypłacone praw
dopodobnie jeszcze przed 
świętami Odpowiednie di rek- 
tywy wyda dyr. departamentu 
opieki społecznej poszczegól
nym agenlom funduszu bez
robocia w dniach najbliższych.

Sosnowiec, 16 grudnia.

kiem gospodarstwa krajowego’ 
pragnąc uczynić zadcść no
wym zgłoszeniem, czyni sta
rania o podwyższenie kredytów 
przeznaczonych przez „Ulen 
et Cie„ dla Polski w tym celu, 
aby choć część miast mogła 
wykonać pożądane roboty in
westycyjne.

Roboty te, nie trzeba zapo
minać, zatrudnią znaczną licz
bę bezrobotnych i przyczynią 
się do rozwoju miast polskich, 
a potrwają, jeżeli chodzi o 
wodociągi i kanalizację-4 la
ta, hale targowe i rzeźnie — 
1 rok.

Umowy przewidują, iż nu a 
sta, posiadające gotowe pla
ny budowlane, otrzymają po
życzkę na warunkach ulgo
wych.

16
Wtorek

Kronika.
Kalendarzyk.

Dziś Albina m.

Jutro f S. dz. Łazarza

Wsch. iłouca 7.22

Zach. . , 3.29

Od redakcji. Do dzisiej
szego numeru załączamy bez
płatny dodatek p. t. „Ilustra
cja Iskry*.

Uroczystość doręczenia or- 
deru „Odrodze, ia Polski" dy
rektorowi tow. grodzieckiego, 
p. Stan. Skarbińskiemu odło
żona została z 16 na 20 gru 
dnia.

Współdzielnia mleszkanio 
wa. Organizacyjne zebianie 
członków stowarzyszenie p. n. 
spó dzielnła budowlana „Zagłę
bie*  w Sosnowcu odbędzie się 
w środę, dnła 17 go grudnia r b. 
o godzinie 6 ei po południu pun
ktualnie w lokalu państwowego 
seminarium nauczyciel ego mę
skiego, ul Wawel nr. i.

Porządek dzienny zebrania iest 
nastęnuiący: 1) zagaieme, 2) 
przeczytanie i orzyięcie statutu.
3) wybór rady nadzotczej, 4; u- 
sialer'e terminu następnego ze 
brama.

Nabywanie świadectw prze
mysłowych i kart rejestracyj
nych. Urząd skarbowy w So
snowcu nadesłał nam następu 
jący komunikat minister urn 
skarbu: „Termin do nabywa
nia świadectw przemysłowych 
i kart rejestracyjnych nar. po
datkowy 1925 przypada na za 
sadzie art, 30 ustawy z dnia 14 
maja 1923 roku (Dz. U R. P. 
nr. 58 poz. 412) na okres od 1 
listopada do końca grudnia 
1924 r.

Termin ten bezwarunkowo 
nie zostanie odroczony, jak 
również nie będą udziel; ne 
zezwolenia ne spłatę w ratach 
tych należytości, a po upiywie 
xvyzna'czonego terminu przy
stąpią niezwłocznie władze po 
datkowe no ścisłej kontroli 
przedsiębiorstw handlowych i 
przf-mysłowyih oraz zajęć prze 
mysłowych.

Winni zupełnego niewyku- 
pienia, lub posiadania nieod- 
powiednith świade-tw świa
dectw przemysłowych będą 
niezwłocznie pociągnięci do 
odpowiedz alncści karnej na 
zasadzie art. 98 ustawy o pań
stwowym podatku przemy
słowym.

Nowe pożyteczne placówki 
Dięki popaiciu p. starosty 
Trzcińskiego i pomocy wy
działu powiatowego sejmiku, 
który udzielił na ten cel kre 
dylu, zakupiono osiemnaście 
trychinoskopów dla gminnych 
rzeźni i miejsc uboju, celem 
dokonywania badania mięsa 
na włośnięce. 18 więc stacji 
trychinoskopijnych zostało o- 
tworzonych w powiecie bę 
dzińsklm z dniem 1 grudnia 
r. b. przyczem pomocniczy 
personel weterynaryjny został 
już uprzednio należycie przy- 
gotowanu do dokonywania ba
dań na włośnicę. Fakt ten na 
leży uważać jako daleko idą 
cy postęp w zabezpieczeniu 
zdrowia ludności, tem bardziej, 
źe powiat będziński uprzedził 
pod tym względem Lwów i 
Kraków, gdzie dopiero tego 
rodzaju stacje mają powstać

Spr/edaż przedsiębiorstw 
państwowych. Wykorzystu
jąc postawienie o pełnomoc
nictwach min. przemysłu i 
handlu wyznaczyło do sprze 
dąży następujące objekty prze
mysłowe: państwową wytwór 
nię aparatów telefonicznych i 
telegraficznych, składy Polmi 
nu w Gdańsku, między miazto- 

we gazociągi, hutę „Blachow
nią*  pod Częstochową, oraz 
kilka wyłączności górniczych 
w Zagłębiu Dąbrowskiem oraz 
Olkuskiem, jakoteż zakłady 
hntnicze Białogon w ziemi kie- 
lec klei,

Przykra sorawa Zaszła rzecz 
niezwykle przykra i to z po
dwójnych powodów, mianowicie, 
iż miała miejsce w Będzinie i to 
w insMucii soółdzielczej.

W tvm Będzinie, gdzie garstka 
ludności naszeł przeciwstawia się 
skutecznie zalewowi żywiołu ob
cego i gdzie jedna, jedyna pol
ska ŚDÓłdzlelnia, aczkolwiek po
woli, lecz stałe się rozwija, wy
nikł wśród władz tei placówki, 
t. j. zarządu i rady nadzorczej 
spór o osobę kandydata, który 
ma bvć przyjęty na kierownika 
spółdzielni.

Zarząd kooperatywy, ze wzglę
du na zastój w handlu i powa
żne wydatki, związane z utrzy
maniem odpowiedniego kiero
wnika, chcia sprawę odlożvć do 
lepszych czasów, w ostateczności 
zaś proponował na stanowisao 
obecnego buchaltera.

Natomiast rada nadzorcza przy
szła do przekonania, iż kiero
wnik jest tuż obecnie niezbędny 
i na stanowisko to należy powo
łać człowieka z odnowiedniem 
kwaiifiKaciami <tórv»v za-ą’ się 
nietylko stroną handlową lecz, 
co ważniejsze, uiąi w swe ręce 
kwestie kulturalne I oświatowe 
zw ązane z ruchem spóicuieiczim 

Na tle tem wynikł zatarg, a 
ponieważ >>bie strony nie chciały 
zejść z omanego stanowiska, a 
tem samem doisć do porozumie
nia, soór wyciągnięto na forum 
publiczne.

W tvm celu zwołano naizwv- 
Wąine wa'ne zebranie czt nków 
stow. spółdzielczego spożywców.

Po zagaietru zebrania przez 
p. K. Pawłowskiego, do prezy
dium zaproszono: oa przewodni
czącego p. Zebrowskiego na a- 
sesornw pp. Kępińskiego i Li
pińskiego, na sekretarza p Su 6 
żyka.

Początkowo załatwiono sprawy 
bieżące tak odczytanie t przyię- 
cie protokutu z poprzedniego 
posiedzenia, przyjęcie sprawo
zdania z działalności zarz.ądu 
sprawozdanie rachunnowe i t. p

Z przytoczonych danicb wi
dać (# soórdzielnla. m mo tru
dnych warunków i ogóinego za- 
storn rozwija się coaz lepiej, 
przynosząc dość pokaźie zyski.

Po zaatwiemu tvch soraw 
przystąpiono do sedna, t. |. no 
wspomnianego powyżej zatargu.

Rozpoczęła się nu-zwykie prze
wlekła. chwilami oardzo g raca 
oyskusja w rezultacie zarząd i 
rada nadzorcza zg.csiły swą re- 
zygnacię.

1 o jeszcze więcei zaogniło sy- 
tuacię. mc tez dz-wnego, iż z ust 
niektórych mówców pada.y siowa 
ostre i przykre.

Wałkowano przykrą tę sprawę 
około 3 godziny, wreszcie pod 
pres ą zeotanych wiaaze spół
dzielni rezygnacje swe cofnęły i 
uchwalono, aoy sprawę pizesa- 
zac uo zaiaiwiema zarządowi i 
radzie nadzorczej, z udziałem 
arbitrów pp. Domańskiego i Ze
browskiego. GdyOy, mimo to, 
kwest i tej me załatwiono po
myślnie w ciągu miesiąca, spra
wa zostanie przekazana walue.nu 
zgromadzeniu.

Fowtanamy, iż źle się stało, 
że tego rodzaju spiawy wyciąga 
się na zebrania puoliczne, co wy
wołuje zrozumiałe rozgoryczenie 
i zniechęcenie, a przecież, zw.asz- 
cza . w óędzime, gdy chodzi o 
spiawy społeczne piywata nie 
powinna jmeć miejsca.

Shromnę zapyianJe. W zwią
zku z nptatKą w „Iskrze" o 
rozwoju szpitala powiatowego 
w Będzinie, otrzymaliśmy list, 
w którym grono osoó zapytu
je narząd szpitala, czy me ze 
chciałby podać do publicznej 
wmdoniuści. ile teź analiz zro

biono w fstńlejącem labora
torium, oraz Ile naświetleń rent
genowskich, wynik bowiem 
prac dwóch tych działów, po
chłaniających poważne sumy, 
pozwoliłby zorjeutować się cv 
do ich celowości.

Dla czego? W Warszawie 
cukier (kryształ) kosztuje kg. 
zł. 1.14, a u nas zł. 1.20?

Dla czego niektórzy pp. pie 
karze nie chcą ważyć bułek i 
wypiekają bulki takie, źe o- 
płaca się kupować je na Ślą
sku?

Dla czego ceny wszystkich 
gatunków kaszy nizsze są w 
Warszawie niż u nas, choć 
kilka miesięcy temu było od
wrotnie?

Dla czego komisja do zwal
czania drożyzny zajmuje się 
wyłącznie cenami chleba i 
mięsa, a nie pomyśli o innych 
artykułach pierwszej potrze
by?

Dla czego kilogram cielęci
ny w Olkuszu kosztuje 70 
groszy, a wSosnowcu zł. 1.80, 
a nawet 2 złote?

Szczególna o sieka. Socjali
ści, którzy na wsze strony trąbią 

,o swej bezwyznaniowości i za
ciekłe zwalczaią katolicyzm, tylko 
tuda zm i niektóre sekty otaczają 
swa ooieką.

Ostatnio szczególnie gorąco za
jęli się sektą-Huszny, prześlado
waną rzekomo przez władze.

Socjaliści udają, iż nie wiedzą 
o tem. że żaden związek lub inna 
organizacja a tem bardziej sekta, 
ma ąca na celu szerzenie zamętu 
wśród bezkrytycznych mas, nie 
mogą istnieć bez zezwolenia 
władz i ronią łzy krokodyle, gdy 
policja nie pozwala na melegalne 
zbiegowiska, urządzane niby dla 
modlitwy.

Wszelkiego rodzaju śekdarzy 
i agitatorów, siejących zamęt i 
zgnił znę moralną wśród cie- 
mnycti mas, powinno się trakto
wać jak zarazę, socjalistom je
dnak ludzie ci są ootrzebni, gdyż 
uia'W aią im pracę wywrotową.

Zrozumiała też jest wściekłość 
na p. wojewodę, którego socja
liści nazywaią diabsem, gdyż 
paraliżuie on łajdacką ich robotę 
i me pozwala na eksperymenty, 
prowadzące do bolszewizmu, tam 
bowiem dąży bezwyznaniowość 
socjalistów z źvdem Perlem i 
sekciarzem Htszną na czele.

Skargi Ludność stale nadsyła 
nam skargi na oewne przywileje, 
panujące w sądach naszych.

Mianowicie chodzi tu o fawo
ryzowanie soraw, prowadzonych 
orzez obrońców lub adwokatów; 
które orzedewszystkiem są roz
patrywane, lub też przesuwane 
pod-.ug życzeń obrony, sprawy 
zaś bez obrony łub policyjne 
rozpatrywane są później, skut
kiem czego wiele osób zmuszo
nych jest do przebywania w są
dzie od godz. 9 rano do 10 wie
czorem. nb bez posiłku.

Ponieważ wobec prawa wszy
scy są równi, należałoby, zwła
szcza w przybytku Temidy, prze
strzegać tę zasadę, co usunęłoby 
skargi i rozgoryczenie wśród 
ludności.

Sąd doraźny. W dniu 23 
grudnia r. o. odbędzie sąd do
raźny nad Franciszkiem Dryndą, 
lat 18 zamieszkałym w Michal- 
kowicach pod Katowicami.

Oskarżony dnia 30 listopada 
r. b. o godzinie 5 i pół po po
łudniu na szosie małobądzkiej 
pod Będzinem napad! na prze
chodzącą Józefę Wierzbę z okrzy
kiem „dawaj pieniądze*,  przy- 
ktadaiąc napadniętej rewolwer 
do giowy.

Napadnięta pokazała napastni
kowi pustą torebkę. Wtedy Dryn
dą ściągnął z napadniętej palto 
i zbiegł. ..

Warjat ua dachu. Przy ul.
Dęoniki w Dąuiowxe mieszka
przy matce 23 letni M. Ka-
sprzyic, chory umysłowa.
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W nocy, z soboty na nie
dzielę, chory wybiegł z mie
szkania i z okropnym krzy
kiem, iż go mordują, począł 
biegać po mieście.

Po jakimś czasie, nieszczę
śliwy przybiegł do komisaria
tu, gdzie również w przeraźli
wy sposób zaczął opowiadać 
o prześladującem go przywi
dzeniu.

Kiedy dyżurny podniósł się 
z krzesła, Kasprzyk, sądząc, 
iż chce go ująć wybiegł z ko- 
misarjatu, zamiast jednak na 
podwórze, pobiegł na strych, 
a stąd na dach.

Zmobilizowano całą rozpo- 
rządzalną rezerwę policji, gdyż 
obawiano się, źe chory ze
chce skoczyć z dachu na zie
mię, tymczasem Kasprzyk, mo
że skutkiem przemijającego 
ataku, po ptwnej chwili po • 
czął opuszczać na balkon pier
wszego piętra.

Kiedy udało mu się to szczę
śliwie i wyszedł na korytarz, 
policja zajęła się nieszczęśli
wym i następnie oddano go 
pod opiekę matki.

Zdaje się, iż chorego nale
żałoby koniecznie odesłać do 
odpowiedniego zakładu, w o- 
becnych bowiem warunkach 
może on wywołać nieszczę 
śliwy wypadek, lub inne nie
szczęście.

Samobójstwo. W sklepie 
Kaibowsktego przy ulicy De- 
kierta 1 w Sosnowcu, otruła 
się esencją octową Marjana 
Kubalska, zam. przy ul.-Ryb
nej 1 w Sosnowcu. Desperat- 
ce udzielono pierwszej pomo
cy i przewieziono do szpitala 
na Pekinie, gdzie w krótkim, 
czasie zmarła.

Zabójstwo. Między kup
cem Franciszkiem Musiałem, 
zam. na Piaskach przy ulicy 
Borowej 16, a jego małżon
ką Teodorą wynikały ciągłe 
sprzeczki i kłótnie. Ostatnio 
Musiał zaczął podejrzewać żo
nę o zdradę, w następstwie 
czego zacząi się nosić z my
ślą pozbawienia jej życia 
Krytycznej nocy z 13 na 14 
b. m. Musiał chwycił rewol
wer i strzeliwszy w pierś 
śpiącej Teodory, zranił ją 
śmiertelnie. Wkrótce Teodo
ra Musiał wyzionęła ducha, a 
zabójcę aresztowała policja.

Usiłowanie zabójstwa. Piotr 
Labuś, zam. przy ui. Su ropo 
gońskiej 21, cierpiał na manję 
podejrzewania każdego o chęć 
pozbawienia go życia przez o- 
trucie. Najwięcej cierpiała na 
tem siostra jego, która tej 
krytecznej nocy, kiedy to Piotr 
Labuś, cierpiąc na ból żołąd
ka, przekonany, iż jest to sku
tek podanej mu w strawie 
trucizny, chwycił siekierę i 
począł zadawać siostrze ciosy, 
odniosła rany w głowę, rękę 
i nogę. Zaalarmowana policja 
zajęła się tą sprawą.

„Rewolwer pana zięcia". 
Notatka pod powyższym ty
tułem wydrukowana została 
w „Iskrze" z dn. 11 b. m. w 
tak tantastyczny sposób, iż po 
przeczytaniu jej nikt nic nie 
wie, o co chodzi. Otóż, jak 
się dowiadujemy ze źródła 
wiarygodnego, zajście miało 
miejsce na tle zatargu z ro
botnikiem kopalni p. Czapel
skiego. Skąd jednak do no^ 
tatki tej wplątany został zięć, 
teść i t. p. — dociec nie mo
gliśmy. Prawdopodobnie przy 
łamaniu kolumny nastąpiła ka
tastrofa — rozsypanie się ła
mu i w następstwie z dwóch 
różnych notatek zrobiła się 
jedna.

Kradzieże. Stanisławowi 
Rogowiczowi, zam. przy ul. 
Nowopogońskiej 32 na Pogo
ni, skradziono 3 kawałki to
waru, wartości 70 zł. „

— Władysławowi Szwedko- 
, wieżowi, zam. w Sosnowcu 

przy ul. Targowej 12. skra
dziono widły z podpórką, 
wartości 8 zł.

— Dyrektorowi szkoły te
chnicznej, Stanisławowi Ga
domskiemu, zam. przy ulicy 
Kilińskiego 37, skradziono ze 
szkolnej szafy listę płacy za 
miesiąc wrzesień r. b. na su
mę 4,794 zł. 99 gr.

— Z wagonu Nr. 627225 na 
stacji Sosnowiec skradziono 
siano, wartości 3 zł.

— Henrykowi Gajerowi za- 
miszkałemu w drugim wago
nie od ul. Teatralnej na stacji 
Sosnowiec Rad., skradziono 
garnitur czarny, wartości 120 
złotych.

— Józefowi Szczęsnemu, 
stróżowi kolejowemu stacji 
Sosnowiec W., udało się przy
łapać złodzieja kolejowego w 
trakcie, gdy kradł z wagonu 
margarynę. Jest to Stanisław 
Szklarski, , zam. w Sosnowcu 
przy ul. Sobieskiego 11.

Z sukcesów kieszonkow
ców. Józefowi Ciesielskiemu, 
zam. w Sosnowcu przy ulicy 
Targowej 12, skradł nieznany 
osobnik z kieszeni ntf- ulicy 
15 złotych.

— Na stacji Katowice skra
dziono z kieszeni Piotrowi 
Wolskiemu, zam. w Wolbro
miu przy ul. Krakowskiej, 
140 zł.

— Podczas wsiadania do 
wagonu na stacji Będzin Sta
ry, skradziono Leonowi Pi- 
k ńskiemu, zam. w , Katowi
cach przy ulicy Powstańców, 
portfel z 80 zł.

— Prócz tych kradzieży 
miały miejsce i kradzieże w 
wagonach, które w ostatnich 
czasach coraz częściej się 
zdirzają, mianowicie: Stefano
wi Majerowi zam. w Katowi
cach przy ul Dworcowej 11, 
skradziono w wagonie palto 
zimowe, wartości 120 zł, a 
Agnieszce Pytel, zam. rów
nież w Katowicach, sakiewkę 
z 70 zł

Z ostatniej chwili.
Pożar.

Wczoraj o godzinie 6 min. 
15 wieczcrem miasto zostało 
zaalarmowane syrenami fa- 
brycznemi o wynikłym poża
rze w zabudowaniach fabryki 
„Fitzner i K. Gamper". Pierw
sza pospieszyła na ratunek 
miejska zawodowa straż o- 
gniowa z nowym komendan- 
dantem p. Henrykiem Sosnow 
skim na czele. Po skon
statowaniu} źe pożar wszczął 
się w budynku mieszkalnym 
skierowano akcję ratunkową 
z klatki schodowej przy uży
ciu sikawki motorowej. Ko
lejno przybyły straże z Kata
rzyny, Hr. Renard i ochotni
cza straż miejska, której zda
rzył się wypadek, gdyż skut
kiem pęknięcia koła beczka 
przycisnęła 2-ch strażaków, 
którzy odnieśli dość poważne 
obrażenia. Pożar ugaszono o 
godz. 9 m. 30 wiecz.

„Maciek I, 
król powietrza11.
Piękny upominek gwiazdkowy 

zgotował naszej dziatwie i mło
dzieży ruchliwy zarząd główny 
ligi obrony powietrznej państwa, 
wydając książkę K. A. Czyżow
skiego: „Maciek I, król powie
trza".

Jest to niezwykle barwna i cie
kawa opowieść o dwunastoletnim 
lotniku polskim, zakładającym 
wśród ludożerców w głębi Afryki 
kólonję polską.

Dzielny Maciek, iako syn iot- 
utkj. zawczasu iuż wprawiony 
do lotnictwa, przeżywa niesłycha
ne przygody. Ratuje honor ojca, 
który skutkiem choroby nie może 
wypełnić rozkazu i w jego za
stępstwie sam wybiera się w po
dróż na żelaznym ptaku. Zbłą
dziwszy po drodze, stacza walkę 
z trzema uieprzyjacielskiemi sa
molotami, ratuje z niewoli pol
skiego żołnierza, wreszcie dociera 
do króla rumuńskiego, któremu 
oddaje ważne dokumenty, za co 
zostaje odznaczony krzyżem.

Ale to dopiero początek jego 
niezwykłych przygód.

W drodze do Konstantynopola 
Maciek walczy z szaloną burzą 
’ orkanem, a nie chcąc zniszczyć 
aparatu, daje się ponieść w głąb 
Afryki, do fantastycznego kraju 
„Miam Miam“, gdzie dzicy ludo
żercy korzą się przed nim, jako 
przed królem powietrza. Dzielny 
Maciek pamięta o tem, że jest 
polakiem i w imieniu Polski rzą
dzi dzikusami, nadając im ludzkie 
prawa.

Ludożercy, dzięki Maćkowi, po- 
znaia po raz pierwszy, co to jest 
miłość i po raz pierwszy płaczą, 
gdy Maciek Ich żegna. Bohater
ski chłopak obiecuje wstawić się 
za nimi do prezydenta Najja
śniejsze! Rzeczypospolitej Polskiej 
.i uzyskać dla nich iego wysoki 
protektorat. którv ma im dopo
móc do wstaDienia na drogę cy
wilizacji ludzkości.

Na tem kończą s;ę osobliwe 
przygody Maćka 1, które czytel
nik pochłania z zapaitvm tchem. 
Niewątpliwie też, z prawdziwym 
talentem napisana książka p. 
Czyżewskiego zdobędzie sobie 
szeroką popularność w kolach 
naszej dziatwy i. młodzieży, sta
jąc się cfla nich najmilszym upo
minkiem.

Specjalnie podkreślić należy 
piękną szatę wydawniczą książki, 
którei świetność podnoszą jeszcze 
liczne ilustracje Zygmunta Gra
bowskiego w tekście i na okład
ce. Poza tern niska ze względów 
propagandowych cena książki, bo 
tylko 5 złotych, czyni z niej nie
tylko najpiękniejszą, ale i naj^ 
tańszą książkę gwiazdkową.

Z TEATRU.
W Sosnowcu.

Dziś — „Bolszewicy" Dra
mat w 3 aktach Wacława Sie
roszewskiego ukaże się na 
naszej scenie w wykonaniu 
zespołu artystów warszaw
skich pod kierunkiem i reży- 
serją Władysława Lenczew
skiego, w rolach głównych z 
Heleną Boźewską, Sypniew
ską! Bay-Rydzewskim. Oprócz 
tego, bierze w przedstawieniu 
udział 30 artystów, 90 staty
stów oraz przywiezione są 
specjalne dekoracje i rekwi
zyty. Ceny miejsc od 6 zł. 
do 1 zł. Początek godz. 8-a.

Środa — „Bolszewicy" po 
raz drugi i ostatni w wykona
niu zespołu Wł. Lenczewskie
go.

Czwartek — „Doiły" Rekor
dowa operetka, zapełniająca 
salę po brzegi.

Piątek — „Otello" tragedja 
W. Szekspira z Karolem Ad
wentowiczem w roli tytułowej. 
Próby odbywają się pod re- 
żyserją Mieczysława Nawroc
kiego.

W Katowicach.
Dziś — „Dolly“ operetka u- 

rozmaicona tańcami.
Środa — .Przegląd opere

tek i baletu".
Czwartek — „Otello" z Ad

wentowiczem w roli tytuło
wej.

Piątek — teatr niemiecki.

Teatr loJowy w,Katowicach.
Dziś i codziennie — „Gru

be ryby" Bałuckiego. Począ
tek godz. 8. Ceny miejsc od 
50 gr. do 3 zł.

Skrzynka ilo lisiOw.
Szanowna Redakcjo!

Niniejszem najuprzejmiej pro
szę o wydrukowanie w Ich 
poczytnem piśmie następują
cego ostrzeżenia.

W latach 1920—1922 byłem 
więziony przez bolszewików 
w więzieniu w Kijowie. Pod
czas mego aresztowania wła
dze bolszewickie ograbiły mnie 
doszczętnie, zabrawszy mi na
wet dokumenty osobiste 1 for
mularz słu bawy ze służby ro
syjskiej, w której byłem za
trudniony, jako oficer wykła
dowca w szkołach wojskowych.

Po szczęśliwym powrocie 
do Polski, objąłem posadę po
czątkowo w Częstochowie, o- 
becnie zaś na Śla.sku.

Doszły mię słuchy, źe jakaś 
osobistość na terenie Polski 
operuje mojemi dokumentami 
i to w dodatku, uprawiając ro
botę antypaństwową. Przeto 
ostrzegam, źe obecnie.jestem 
na posadzie profesora mate
matyki w gimnazjum państwo- 
wem w Katowicach i wszelkie 
zastrzeżenia co do skradzio
nych mi przez bolszewików 
dokumentów poczyniłem.

Władze zaś proszę o przy
trzymanie osobnika, podszy
wającego się pod moje pa- 
pieiy.

Mając nadzieję, źe Szano
wna Redakcja me odmówi mej 
prośbie, kreślę się

z szacunkiem
Mikołaj Orlicki 

prof. gimn. oańtsw. w Katowicach, 
ul. Warszawska 28 a.

Ze Śląska.
Wielki wiec w aścicieli do

mów. W Katowicach odbyło 
się w niedzielę wielkie zebra
nie właścicieli domów przy 
udziale około tysiąca osób. 
Zebranie zwołano ze względu 
na przedłożoną sejmowi śląs
kiemu nową ustawę o lokato
rach i wynajmie mieszkań, 
ażeby przeciwko tej ustawie 
zaprotestować. I rzeczywiście 
uczyniono też.wszystko, ażeby 
wiec wypad! jak najbardziej 
imponująco. Właściciele do
mów daleko ruchliwiej umie
ją bronić swych interesów, 
aniżeli lokatorzy. Na wiec przy 
byli nawet z Warszawy przed
stawiciele właścicieli domów. 
W płomiennych mowach od
mawiano wszelkiego prawa 
egzystencji ustawie o ochro
nie lokatorów jako rzekomo 
sprzecznej z konstytucją, bo 
naruszającej prawa własnościTELEGRAMY.

(Przez telefon.)

Prawiioriiiffl Wmm na BiBfwszj kwarlal 1325 rokn.
Warszawa, 15 grudnia.

Na pierwszym punkcie po
rządku dziennego jutrzejszego 
posiedzenia sejmu znajduje 
się projekt prowizorjum bud
żetowego na pierwszy kwar
tał roku przyszłego. Na mo
cy cichego porozumienia po
między klubami prowizorjum 
ma być uchwalone szybko i 
bez wielkich rozpraw. ___

Dodatek dla
Warszawa, 15 grudnia.

Dowiadujemy się, że wobec 
odmowy wypłacenia urzędni- 

osobistej. Wszyscy mówcy 
stanowczo domagali się znie
sienia ustawy o ochronie lo
katorów, m. in. poseł Janicki 
(chrzęść, dem.) poseł Schoppa 
(klub niem.) p. Pepłowska z 
Warszawy i przewodniczący 
śląskiego związku właścicieli 
domów i gruntów p. Labus i 
drugi przewodniczący p. Hop- 
pen. Jednogłośnie uchwalono 
wkońcu rezolucję, żądającą 
m. in. zniesienia ustawy o 
ochronie lokatorów i subwen
cji państwowych wzgl. długo
terminowych pożyczek bez
procentowych dla właścicieli 
domów, ażeby im umożliwić 
przeprowadzenie niezbędnych 
reperacji.

Z sejmu śląskiego Dziśiej- 
sze wtiricowe posiedzenie 
sejmu śląskiego zawiera m.in. 
następujące ważne punkty po 
rządku dziennego: drugie czy
tanie ustawy o ochronie lo
katorów, obrady nad budżetem 
województwa na r. 1925, dru
gie czytanie ustawy o papar- 
ciu meljoracji rolnej (odwad
nianie wzgl. nawadnianie), ko
misji legislaty wnej, wniosek 
o założenie szkoły rolniczej 
w f^ielsku i inne sprawy.

Ubiegła niedziela w han
dlu. /.eszłej niedzieli we 
wszystkich miastach woje
wództwa składy były popo
łudniu otwaite. Pogoda sprzy
jała, to też tłumy zaludniały 
ulice, a także ludność wiejska 
przybyła po zakupy do miast. 
.Srebrna" niedziela jednakże 
nie przyniosła kupcom spo
dziewanego wielkiego obrotu. 
Niskie zarobki ogółu ludności 
robotniczej, bezrobocie i po
wszechny brak gotówki nie 
pozwalały na większe zakupy. 
To też tłoczono się przy wspa
niałych, gustownie udekoro
wanych wystawach wielkich 
sklepów, podziwiano je nale
życie i odchodzono z żalem, 
źe nic nie można było kupić. 
Poniedziałek, jako dzień wy
płaty, wypadł dla kupców nie
co lepiej. Główny targ był 
dość ożywiony. Największym 
pokupem cieszyły się owoce, 
gęsi, towary tekstylne i skó
rzane. Słabą była natomiast 
frekwencja hali mięsa i środ
ków żywności, jakoteż wa
rzyw.

Poświęcenie „Domu żoł
nierza". W sobotę o godz. 4 
po poł. odbyło się w Katowi
cach poświęcenie „Domu Żoł
nierza", zbudowanego głównie 
staraniom gen Horoszkiewi- 
cza. Aktu poświęcenia doko
nał proboszcz załogi katowic
kie] ksiądz major Siukowski. 
Wieczorem odbyło się w sali 
teatralnej „Domu Żołnierza" 
pierwsze p zedstawienie no- 
wozałożonego „Teatru ludo
wego", dans przez artystów 
teatru polskiego. Przygrywała 
orkiestra wojskowa.

Następnie poseł Moraczew- 
ski referować będzie sprawę 
pociągnięcia do odpowiedzial
ności przez .trybunał stanu b'. 
ministra skarbu, p. Kuchar
skiego.

Dyskusja zapowiada się 
burzliwie. Wynik głosowania 
jest wątpliwy, ponieważ do 
uchwalenia wniosku potrzebną 
jest kwalifikowana większość.

urzędników.
kom 13 pensji, każde minitte-
rjum otrzyma do dyspozycji
pewne kredyty na renumerację.
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podatek wynosić ma około cowici, według spisów, które 
200 zh tych na osobę. Otrz.y- ułożą biura prezydialne uuni- 
mają go ie hiak bito urzędni- sterjów.
cy szczególnie gorliwi i pra

Przeciw rekwizycji mieszkań,
Warszawa, 15 grudnia.

(Tel. wł.) Wczora; pod ha
słem 0O nietykalność domo
wego ogniska*  odbyło się w 
resursie obywatelskiej liczne 
zebranie, zwołane przez zarząd 
mównicy społecznej. Na ze
braniu ostro krytykowano przy

Wisła zamarzła.
Warszawa, 15 grudnia.

(Tel wł) Dziś o godzinie 
7 rano Wisła pod Warszawą 
zamarzła na całej szerokości.

Gminne kasy 
pożyczkowo-oszczędnościowe

Warszawa, 15 grudnia.
(Teł. wł.) W ministerjum skarbu 

odbywają s>ę narady nad orga
nizacją gminnych kas pożyczko- 
wo-oszczędnościowych. Rozpo
rządzenie w tej sprawie wydane 
będzie jeszcze w roku biężącym 
na podstawie pełnomocnictw.

jętą niedawno przez sejm u- 
stawę o rekwizycji mieszkań 
prywatnych. Niektóre dzienni
ki podnoszą, że ton zebrania 
był niedopuszczalny, ustawie 
bowiem, uchwalonej przezsejm 
zarżu ano tendencje bolsze
wickie.

\ Paryż, 15 grudnia.

(Tel. wł.) „New York He
rald" donosi, ze gen rał Pri
mo de Rivera oświadczył, iż 
dyrektoriat hiszpański wcale 
się nie sprzeciwia propono
wanemu roztrząsariu kwestji 
zm i-ny traktatu północno afry
kańskiego.

Pogoda na dziś Wzrost 
za hrnurrenia, na wschodzie 
przymrozki, ni zachodzie i w 
środku kraju odwilż. Słabe 
wiatry północno zachodnie.

na

a
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ś. t P-
Hiśfifla ze Sóslmftł Mta Mii 

przeżywszy lat 53, zmarła w Bogu 11 grudnia i po
chowana na miejscowym cmentarzu w Zagórzu 

dnia 13-go grudnia 1924 roku.
Wszystkim, którzy okazali nam bardzo wiele 

serca i pomocy w tak bolesnej dla nas chwili, skła
damy z głębi zbolałego serca „Bóg zapłać*  

1290 Mąż, dzieci i wnuś.

BIAŁĄ CEGŁĘ 
szlakową budowlaną 
w większej ilości po niskiej cenie

n,5.3 maią do oddania
N9DR2EJI1SKIE ZAKŁADY fiDRIiltZD-SDTKItZE 1.1.1 »■.

W Egipcie.
Londyn, 15 grudnia.

(Tel. wł.) Z aresztowanych 
42 Egipcjan w związku z za
mordowaniem angielskiego na
czelnego komendanta Sudanu, 
gen. Sraacka — dziewiętnastu, 
przeważnie studentów i oiice- 
rów audanskich, uwolniono z 
Bowodu braku dowodów.

•sienniki donoszą jednak, źe 
w śledztwie wykryto daleko 
sięgający spisek, który rozga
łęzia się nawet poza Egiptem. 
W Jassa przedsięwzięto liczne 
rewizje.

Demonstracje w Moskwie
- Wiedeń, 15 grudnia.

(Tel. wł.) Z Moskwy dono
szą, ze urządzono tam wczo
raj Trockiemu, który wyjechał 
na Kaukaz, wielką owację, 
która dała powód do kontr
demonstracji, trwającej do pó
źnej nocy. W kilku miejscach 
przyszło do ostrych starć z 
policją.

Zajęcie Alkazaru 
Paryż, 15 grudnia.

(Tel. wł). Dzienn ki donoszą 
z Tangeru o wybuchu po
wstania szczepu Andacharas 
przeciwko H szpanom. Po
wstańcy otoczyli miasto Alka
zar i grożą marszem na Tetu
an. Hiszpański ambasador w 
Londynie potwierdził tę wia
domość.

Giełda.
Warszawa, 15 grudnia. 

WALLl Y.
(Notowania w złotych). 

Dolar — 5,18’/. 
Funt — 24 38 ' 
Paryż — 27 82 
Szwajcarja — lOO.CO 
Wiochy — 22 42 
Praga — 15,70 
Wiedeń — 7,33 
Bony złote — 0.99 
Pożyczka doi. 342 
Rubel złoty — 2,73.

Gdańsk, 16 grudnia. 
Dolary — 5,35 
1 zroty 103

P Korzistalcle z okazill 3
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W. GRAiCAR i

SisBt. noinimB 8. ®
TELEFON 656. $|

Uwaga: na miesiąc grudzi eń 
wyjątkowe ulgi. 12b6

Paryż, 15 grudnia.
(Tel- wł.) „Petit Parisien*  

dowiaduje się o wyieżdzie ge
nerała Hermosa do Tetuan. 
Wyjazd ten stoi w związku z 
wysłaną do Hiszpanji notą 
francuską, w której rząd fran
cuski dowiaduje się o zamia
rach hiszpańskich co do ewa
kuacji strefy w Marokku.

i ’okss<lo«a- F
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PRECZ Z DROZYZHĄ! s~,.
M Szanować każdy grosz! ®

M
III

arszawska 14. jat

sztowac zł. 2.4J za kilogram.

Nowa zniżka cen tłuszczów i wędlin na każdym 
kilogramie o. 20 groszy.

A mianowicie: w pierwszym rzędzie słowna tylko będzie ko
sztować zł. 2.4) za kilogram.

Uwaga: jest to druga zniżka w moim składne w tym 
miesiącu. ak.ad. zaopatrzony w duży wyoór wyiuoow .męsnych, 
wamcn powszechnie ze swej dobroć, prowadzony pod mam 
““"‘•W® ««»»»?«■ K(.ii5 I1( f powaJ„,en,

JOZEF KOSS Sosnowiec, Warszawska 14.
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Dział 
gala teryjny:

Bielizna damska, 
„ męska,

Pończochy, 
Skarpetki,
Rękawiczki wełnia

ne, skórkowe i try
kotowe, angielskie 
na futrze, na wiel
błądziej aeinie, na 
flaneli.

Chustki do nosa, 
koronki, hafty, swe
try, ubranka dzie
cinne, parasole, to
rebki skórkowe, 
portfele i portmo
netki, manicure, 
nesesery do gole
nia, walizy.

Dział 
p6i’iumerji: 

Perfumy krajowe 
i zagraniczne, wody 
kwiatowe i kolon- 
skie, pudry, kremy, 
brylantiny, mydła 
toaletowe po naj
niższych Cenach.

Dział zabawek 
aziecmiiycir.

Lalki różnych wiel
kości w koszulkach 
i wykwintnych u- 
bramach, zabawki 
gumowe, zabawki 
drzewne, łamigłów
ki, budownictwa, 
gry, zabawki na
kręcane, kuchnie, 
fuzie, ozdoby cho
inkowe. —
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OGŁOSZENIE.
W rejestrze spółdzielni przy Sądzie Okręgowym w So

snowcu tom I dokonano dnia 4 grudnia 1924 roku na
stępującego wpisu:

1. „Bank Zagłębia" spółdzielnia z ograniczoną odpo
wiedzialnością. Zarząd Banku stanowią: 1) Marian jagieł- 
łowicz, 2) Felicjan Wieczorek i 3) Józefat Kruszyński.

1285
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’ Piotrkowskie li
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Towarzystwo Kredytowe Miejskie „ 
l.l.l. todale do wiadomości, li wuowiło wydawanie SiI
III
III

ponale do wiadomości, li wznowiło wydawanie 01 
pożyczek v/. ziołowych liftach zastaw nvon.

Zataczać sie oo lntormada do nelnoniocnlka 
Towarzystwa Ensotnusza Baumana, Sosnowisc, YA 

PllsuhskleHO 16. ,s;„ ]28M Jj)

Ważne dla mieszkańców Pogoni!
Niniej-zym zawiadamiam Sz. Klhentelję, iż po spleceniu swego współ*  

nika pruwadzę nadai handel towarów ktilonjalno-spożywczych pod firmą:

J. Plebański, ShiMk-FipL ul. Ilmfflitt nr. li.
która poleca na nadchodzące święta wielki wybór artykułów kyjonjałno-spo- 
żytczrch oraz duży wytor pierników Wróblewskiego, po cenach przystępnych.

— — Obsługa szybka. — — 
Dostawa zakupionych artykułów do domu.

Polecając się nadal łaskawym względom, pozostaje 
1312-3 Z poważaniem J. Plebański.

• MM
| Q7IJJZA OJ wykwalilikowaaairo pracownika | 

iuZiUnAuŁ i euamitznejo korepetytora?— jm: s>

Mia Pinioc sina. SI. S. II. Warszuwa, Kouykm ir. 9. |
1 1231-t Tel. 45-84, godziny biurowe. 1
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Eleganckie szale damskie biaie i kolorowe, serdaczki 
wełniane, artystyczne poduszki, laufry, serwetki, i inne 

piękne drobiazgi poleca
„ADELA" Jtitotwii rttói irljjljuijtl „ADELA" 3 

Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 48. g

Ogłoszenie.
Urząd gminy Łagisza podaję do wiadomości, źe w dtń« 18, 

grudnia od godz. 11 rano na kolonji Bory, wsi Łagisza na pokry
cie długu na rzecz lana Wojtasińskiego w sumie 311 zł, 30 gr. od
będzie się sprzedaż z licytacji ruchomości, należących do Piotra 
Wojtasika, mieszkańca tejże kolonji. a mianowicie szafy stojącej na 
ubranie, kanapy, stołu i maszyny do szycia, ocenionych na ogólną 
sumę 2JÓ zł. Wójt gminy Łagisza Wyględaez.

Łagisza, dn, 12 grudnia 1924 r, Sysreun -""'n ótiawkiewicz.



8. ,1 8 K R A* ~"włorek 16 grudnia 1924 .ajawtu-y Ńf. 286. -| NA|TANIEJ-NAJLEPSZE TOWARY!! |
MMMSMOIBnBBHIWnnHMSiima Tel. Nr. 2,24; GMMaHBMBiBMHMBMBMBBBtaTel. Nr. 2-24.

! Z dniem 17 grudnia otwieramy — 

sklep kolon,jalno-spożywczy w Sosnowcu przy ul. Nowo 6.
zaopatrzony w towary pierwszej jakości po cenach 
konkurencyjnych. Polecając się łaskawym wzglę
dom Szanownej Kljenteli, pozosaje z poważaniem RAMY

sio obrazów wyko- 
nywujs we własnej 
pracowni najtaniej 

ciągu 24 ch 
godzili.

0taHi8.@ «gt:5

ZOŁĘGOWSKA.
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CMttile Mri „PHILIPS” |

CIZI *n  E'IITE'!!3 1 pierwszorzędna własna 
uMŻAU rui ŁK pracownia tyismerska. 

Kupno futer rzecz zaufania!!!
DLATEGO przy kupnie futer w.własnem interesie należy się zwrócić 

do najstarszej firmy w Zagłębiu, egzystującej od 1885 r.

W. B. FISZ EL, Sosmiit, Bitnia 5. Telefon Z< g 
KOŁNIERZE, ETOLE, PALTA. FUTRA i SKÓRKI.

Najniższe ceny. Wykwintna robota Najniższe ceny. 
DEWIZA: Producent konsunicntalny bez pośredników 

Dla inteligencji specjalne warunki w spłacie.
i SSBBENA RATY!

Wykwintne OKRYCIA Damskie
oraz FUTRA

poleca w wielkim wyborze znana firma 1314

IZAAK FROMMER
SOSNOWIEC, MODRZEJOWSKA Sr. 2.TELEFON 115

8M

Laboratorium chsmiczno-farmaceutyczne 
Ap. KOWALSKI 

WARSZAWA 
poleca prostki od bólu głowy dla dorosłych, znak fabr. 5 

winili „KOWALSKINA“ | 
••••«••« c es n sus £9»«e?««a»«v«»at«««ao»

I Inteligentny mężczyzna 12302 ii
| poszakule w Sosnowca |

MoM raioitlB orttan® zofc' 

| w centrom miasta.

Zgłoszenia do administracji „Iskry® pod „Pokój,

12S0-2 I ś
RóżnE
podarki świąteczne 
w wielkim wy

borze.
GALANTERJA 

PIŚMIENNA.

Tel. Nr. 2-24.

łi# „M R O Z O L-

leczy, goi ranki, zapobiega od
mrażaniu się. kończyn'.

Sprzedają apteki i składy apteczpe. 

| Brołino ogłoszenia, j 
r

.i
T powodu wyjazdu natychmiast do 

spriedania w dobrym, stanie pia
nino. Będzin. Kołłątaja 6. firma .Ro
zalia0, 1230-4
VA7ańtiy. wanienki i nąs’adówid cyn

kowe. tarki do prania bie,iznV. 
duże, trwale. o wykonmiin nałnnef- 
Diejszyjii poleca zakład blacharsko- 
mechaniczne R.. Pełka. Sosnowiec. 
D.uga 22, tamże deski i bale do he
blowania i rżnięcia od 5 m/m grub. 

1177-4
VV sprzedania sieczkarnia kierąto- 
IŁ-' wa. atbo do motoru. Wiad. Ko 
lankowski. Srodula 31. 1356-1
TJ a gwazdkę najtaniej można kupić 
* ’ łiwmotre stolikowe, chromatyczne, 
ręczne, mandoliny włoskie, gitary, 
skrzrpce, futerały. smyczki, pivty 

•organki, Sosnowiec, Kościelna nr 87
Kopeć. 1288-3
Cprzedam tanio 2 biurka i. stół. wiad. 

stowarzyszenia lokatorów, Sosno
wiec, Piłsudskiego 8? 1283-3
FV» poko.u jadalnego 6 krzeseł, 2 

fotele sprzedam tanio, tamże oto
many djwsnikowe, . Pogoń, Zielona 
23. 1221
IM/ielki wybór zabawek dziecinnych, 

ozdób choinkowych, lalek po 
cenach najt: iiszych poeca magazyn 
gaianleryjny orzyborow do szycia i 
haitu A. Holęwińska, 3-go Ma^ 5.

pianino używane sprzedam. Będzin-. 
1 Kołłątaja 30, Barcnblatt. "1296 
Cpr eóatti otomanę, kozetkę i mate- 
° race; także przeróbki tapicerskie 
przyjmuje. Sosnowiec, Korłataja 10. 
w podwórzu, of cyna li piętro. 1298 
7 powodu wyjazdu 30 proc, taniei 

garnitury wiklinowe oraz kosze 
różnvch rozmiarów. Sosnowiec, v.o- 
drze.owska S, w podwępu. 1311 
Fkom do sprzedania, wolny sklep 

z mieś*  kaniom. Czeladź, ul. Krzy
wa 41. 1304

Aparat fotograficzny w dobrym sta
nie sprzedam • tanio. Wiadomość 

.iskra*  Będzin. . 13(/2'2
Majlepszy podatek gwiazdkowy jest 
*’ dobry kanarek! Mam leszcze kil
ka kanat ków, dobrych śpiewaków, ta
nio do sprzedania. Mrowieć. Rożdzień, 
ul. Watowa 8 1- Iz77
r\o sprzedania: kartofle wyborowe 

jadalne, pierwszy gatunek, ko
rzec 7.50. Kartofle drugi gatunek 5,50. 
Polskie zrzeszenie sp rytusowe, So
bieskiego 8. 1292-2

I
Dwa pokoie z kuchnią do wynaję

cia. blisko nowej stacji Będzina. 
Wiadomość: Małobądz 55. 1306-3

R ó i n e. 
| 8 groszy za wyraz.

'Tapicer Ratajski, Sosnowiec, Nie- 
1 iniecka 5, przyjmuje wszelkie za

mówienia w zakresie taoicersłwa. 
Uskutecznia wszelkie przeróbki mebli 
starych i materacy. Ceny niskife.

993-10 <-.

STENOGRAFII wyuczy listownie, 
S’.vbko,jak najdokładniej (gwaran

da) Instytut Stenograficzny. Warsza
wa, Mokotowska 39. Ządaicie obszer
nych bezn!atnvcli prospektów.

1112-77 
PRZEPISYWANIE MASZYNOWE, 
* tłumaczenia, oodania. korespon
dencie. księgowanie. Sosnowiec, Sien
kiewicza 6. in. 4. 1117-1
I Tczeń 8-ej kl. państ. gitn. matem.- 

przyrod. udziela lekcji. Wiad. ul. 
3-go maia I. 22 m. 12. 1254-2 .
Tkddam na własność roczna dzięw- 

czynkę. Wiadomość Bedzin-War- 
pie. dom Kubiczks. u Rutkowskiego. 

1309 .

Niniejszym mam zaszczyt zawiado
mić Szanowną Klijentelę, iż otwo

rzyłem pracownię obuwia przy ulicy 
Kościelnej, v.is a vis kino .Zagłoba*.  
Przyjmuje obstalunki i reperacje. Po
siadam ua składzie gotowe obuwje 
najnowszych fasonów po cenach kon
kurencyjnymi. Z poważaniem Stefan 
Fryszkiewicz 1295

(
Zgubione dokumenty.

8 groszy za wyraz.

Drastykt biurywei p Oszu koi e b. uczeń
* V! kl. szkoły handlowej. Adresy 
nadsy>ać do ,iskry' pud „F. B.“ 
Inteligentna panienka poszukuje po- 
1 szukuje posady w charakterze ka
sjerki w większci firmie, ewentualnie 
do 15 b.m. Oferty .iskra*  Dąbrowa 
pod .Sumienna kasjerza". 1220-1 
pomocnica aptekarska poszukuj po-
* sady w mieście. Zgłoszenia do
tilji .iskry*  w Będzinie pod '.Pomo
cnica*.  . . 1268-2

Iózefowi Będkowskiemu skradziono 
książeczkę wojskową wyd. przez 

6 baon sanitarny, Lwów. 1197-1 
Cadowskiemu iózefowi skradziono 

książeczkę wciskową Wyd. przez 
PKU Będzin i kartę demobolizacji. 

1201-1 •

Rozenblat Szoer Icek zgubił ksią
żeczkę wojskową wyd. przez 

PKU Noworadomsk. 1207-1
I ewicki Stanisław zgubił kartę de- 

mobilizacyjną wyd. przez 22 pułk 
uanów. 1218-1
Kubie Józef zgubił książkę Kasy 

Chorych wyd. przez Hutę Ban
kową. 1222-1
IZulasek Stanisław zgubił książkę 
a Kasy C>ioryc’t- wyd. przez kop. 
„Karo!" w Zagórzu. 1221-1 
faroń Jan zgubił książeczkęwojskową, 
J wydaną przez PKU. Będzin. 1258-2 
Mocoń Bronistaw zgubił tymczaso- 

wy dowod osobisiy, wyd. przez 
gminę Łagisza. ' 1308-3
San Konieczny zgubił dowód osobi- 
J sty, wyoany przez gminę itąnin, 
powiat Łuków i książkę kopalniana, 
wydaną przez kop. w Wojkowicach. 

1307
\X7awro Bolesławowi skradziono kar- 
” tę demobilizacji, wydany przez 

PKU Miechów i książkę kasy cho
rych, wylaną przez kasę chorych So
snowiec. 1305
Kersztenfeld Brajndla zgubił dowód 
* osobisty, wydany przez starostwo 
Będzin. 1303-3
flutstein Herszler zgubił paszport 

zagraniczny, wydany w Berlinie. 
1282-3

^kradziono dowód osobisty, wydany 
przez magistrat miasta Sosnowca 

na imię Piotr Longinor. 1'279,3

r

SOSNOWIEC, ul. 3-go Maia Nr. 23. JOZEF HLAWSKI SOSNOWIEC, ul. 3-go Maja Nr. 23.
Hl.n Skład Materjałów Piśmiennych oraz Biuro Dzienników i Ogłoszeń.

> Rgdatat W, Mongtor-ykt Wydawca; l«wAi» urna, Wydawuirae .<knt 4^ńjdą“ A,,U<au^yi Nr.
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